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Z Dodatkami kosztuje 
w p ren u m erac ie :  B e z  po­
c z t y :  kw ar ta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł.  40 cent. 
2  p o c z t ą :  k w ar ta ln ie6 z ł . ;  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

insercya w półkolnmnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłat; 
pocztowej.

Ccfegram $atjettj £o)oi»sfuej,
W  i e d c ń ,  3 .  p a ź d z ie r n ik a .  E s i s i e j s a y  „ W i e -  

®er J o u r n a l^  p r z y n o s i  a r ly k n ł  w s tę p n y  a m ia n o w a ­
n iu  h ra h . G otu ch o% vsk iego  M am iesln ik ican  G a lie y i .  
Ś w i a t  p r z y w ią z u j e  s łu s z n ie  s z c z e g ó l n e  z n a c z e n ie  
d o  te j  n o m in a c y i .  J e s t  o n a  d o w o d e m  z a u f a n ia ,  j a ­
k i e  w  A u stry i m o ż n a  p o k ła d a ć  w  n a r o d o w o ś c i  p o l­
s k i e j ,  i ś w i a d c z y  o ś c is ły m  z w ią z k u ,  j a k i  stuietaiie,  
s p r a w i e d l i w e  i ż y e z J iw e  r z ą d y  u tw o r z y ły  m ię d z y  
G a l i c j ą  i n .o s iarc liyą .  Z a u fa n ie  i  d o b r e  s to su n k i  
m ię d z y  r z ą d z o n y m i i  r z ą d e m  w  G a l i c j i  n ie  p o w in -  
n ib y  w c a l e  o b c h o d z ie  p a ń s t w  o b c y c h .  G d yb y  m u ­
s i a ł o  w ł a d a ć  w  G a l ic y !  p a n o w a n ie  u c is k u  i p r z e ­
m o c y ,  n a t e n c z a s  b y ły b y  o b a w y  na m ie j s c u ,  f t ie  m a  
l e p s z e g o  ś r o d k a  d o  u s p o k o j e n ia  G a l i c j i ,  j a k  t r o ­
s k l i w o ś ć  o j e j  s z c z ę ś c i e .  ^Bisyą hr. GoisicbiS w s k i e g o  
j e s t  d ą ż y ć  d o  t e g o ,  a ż e b y  z n ik ły  o s t r e ,  d z i e l ą c e  
r ó ż n i c e  m ię d z y  ż y w io ł e m  p o ls k im  5 lu d n o ś c ią  r u ­
s k ą  w  G a l i c j i .

„ W ie n e r  J o u r n a l44 d o w i a d u j e  s i ę ,  ż e  r z ą d  r o ­
s y j s k i  o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  s w o j ą  d o  u r e g u lo w a ­
n ia  s p r a w y  w z g l ę d e m  z a s e k w e s t r o w a n y e l i ,  do  b i­
s k u p s t w a  k r a k o w s k i e g o  n a le ż ą c y c h  d ó b r ,  k t ó r e  
z n a jd u ją  s i ę  n a  te r y to r y u m  r o s y j s k ie m .  BSząd r o ­
s y j s k i  c h c e  u k ł a d a ć  s ię  o  s p ła c e n ie  n a le ż ą c y c h  s ię  
b is k u p s tw u  k r a k o w s k i e m u  d o c h o d ó w .

Część urzędowa.
Ponieważ w Buczaczu  panuje ciągle j e szcze  dość silna c ho ­

lera ,  uznano za r ze cz  po t rzebną  odłożyć te rmin  rozpoczęc ia  nauk 
w faintejszych szko łach do dnia 15. października r. b.

Co się podaje do wiadomości  powszechnej .
Z  c. k. gal icyj skiego Namies tnic twa .

Lw ów ,  29.  wrześn ia  1860.

W  powiecie Ihrow ickim  ofiarowali  na pot rzeby  w o j e n n e 1 
V. L u d w ik  T y s z h o w s k i , właściciel  wsi Se redyn iec  1 z ł r . ; p. 
Hersch Horn.  dzie rżawca  propinacyi  t am że  50 e., a gminy:  Sere-  
hpice 5 0  e., Ploti/cz  3 z l r .  10 c . lnypowce  3 zł r . ,  Cebrów  3 zł r .  
'9 e. i U  lub oczek w ielki  8  z ł r .  I I  r azem 20  zł r .  w. a.

Tę  pa t ryo lyezną  go towość  do ofiar podaje się z wyrazem 
znania do wiadomości  powszechnej .

Z e. k. Prezydyiim Namiestnic twa .
L w ów ,  1. paździe rn ika  1866.

Część nienrzędowa.
Lwów,  3. października.

Na mocy t r a k t a tu  zawar tego  pomiędzy Prusami  i e l ek to rem 
heskim,  ten ostatni  ma o t rzymać niezwłocznie  kapi tał  60 0 .000  t a ­
la rów i zachowa  dochody ze sk a rb u  famili jnego i wszys tkie  dochody 
ze swych  dóbr .

Pa ry sk i  „ P a y s “ donosi,  że hr.  Bi smark na dzień 30.  września 
zamówi ł  dla siebie pomieszkanie  w hotelu jednym w Bia r r i t z .  W ą t ­
pić j e dna k  można,  żeby p. Bi smark  udać się m ó g ł ,  zd rowie  jego 
dziś na to nie pozwala , wszakże już  „La F r a n c e 41 przed ki lkoma 
dniami zaprzeczy ła  wiadomości  o p rzybyc iu  do Biar r i t z  p. Bi smarka 
i ks i ęcia  G or cza kow a ,  dod a j ąc ,  że wszystkie  ko mb in ac je  ztąd wy­
snute same z. siebie upadły.

„Franz ós i sc he  Co r r cs p o n d c n z44 mówi o uwócb  dokumentach,  
które  gab inet  pe te r sbursk i  w ostatnim czasie rozesłać  miał  ajentom 
swym dyp lomatycznym za granicą.  Jeden ■/, tych dokumentów ma 
być okólnikiem odpowiadającym niejako na znany okólnik p. L aL a-  
1 et ta.  W  tym okólniku Uosya protes tuje p rzec iwko  insynuacj i ,  ja- 
kaby pokojowi europe jsk iemu zagrażać  mia ła ,  t ł umaczy za razem 
uaturę sojuszu r o s y j sk o- am e r yk ań sk ie go .  Drugi  dokument  j e s t  i n ­
s t r u k c j ą  dla r ep r ez en t an tów  R o s j i ,  j a k  w rozmow ac h  swych o s p r a ­
wie wschodniej  wyraża ć  się mają.  Główna jego myśl polega na tern, 
lz chociaż Cesa rz  rosyjsk i  poczuwa się do obowiązków swych wzg l ę ­
dem chrześć inn w sch odn ich ,  chociaż p rawa ich w obec Por ty  óto-  
*n a ns k i ej b ronić  będzie,  jednak Bosy a nie sądzi,  ażeby chwila obe-  
C||a była właściwą do podniesienia kwesty i wschodniej ,  Uosya dziś

nie zna kwestyi  wschodnie j ,  t ak dokument  na j ednem miejscu wy­
r ażać się ma. Według  t ego zdawałoby  s i ę .  że gab ine t  p e t e r s bur sk i  
nie sądzi iżby kwestya  wschodn ia  już dojźrałn,  nie możnaby się 
więc obawiać bezpośredn iego  naruszenia pokoju europe jsk iego.  J e ­
żeli się zaś po tw ie rdz i ,  że T u r c y  mają p r ze w a g ę  na wyspie Kan- 
dyi, to w sprawie wschodniej  wróc i łby w ne t  dawniejszy,  acz z ł o ­
wrogi  spokój.

„Memoriał  diplomatique“ mylnie donosi ł  jakoby negocyacye o 
przy jęcie części  długu pap iezkiego p r zez  W ło ch y  były j u ż  na ukoń ­
czeniu.  Dotąd rząd papieski żadnego w nich nie miał  udziału,  p rz e ­
s ła ł  ty lko do Pa ryża  dokumenta przez rząd f r ancusk i  żądane.  Mię­
dzy pełnomocnikami r ządów f lorenckiego a f rancusk iego p rzysz ło  
wprawdz ie ,  j ak  „Gazeta  Kolońska donosi,  do pewnej  punktacyi ,  b a r ­
dzo jednak wątpl iwem jest  czyli  punktneya ta w F lo r e n c j i  i w R z y­
mie przyję ta  będzie,  Minisleryum f lorenckie żądać będzie,  ażeby  rzad 
papieski  uzna ł  obecne Królestwo Włosk ie ,  k tó re  cześć  d ługów jego 
na siebie przyjąć ma, bardzo zaś j e s t  wątpliwemjjczyli  rząd papieski  na to 
p rzys tanie .  Bez t akowego  zaś uznania Wło ch  ze s t rony  Papieża,  
izby włoskie nie pozwolą na zamieszczen ie  w budżecie snm na po­
krycie długu pnpiezkiego p rzeznaczonych.

Z T ry e s t u  donoszą,  że to co dzienniki  angielskie i belgijskie 
mówią o zamia rze Cesarzowej  Karol iny pozostania już  w Europie i 
i oczekiwania abdykac j i  Ce sa r za  Maxymiliana,  polega na samych 
domysłach.  Cesa r zo wa  k ilkakro tn ie  mówiła w Miramare  o zamia­
rze sw j in  powrócen ia  do Mexyku,  i o szczerości  tego zamiaru po­
wątpiewać nic można,  Cesa rzowa nie da sobie wspomnieć o abdy-  
kacyi,  położenie cesa r s t wa  nie j e s t  wcale tak rozpaczl iwe j a k b y  się 
zda wało ;  Mexyk j a k  inne państwa cierpi f inansowe k łopo ty ,  z po­
wodu k tórych  żadne państwo j e d n a k  nic upada,

Paryski  koresponden t  „T i m e sa “ dobrze obznajomiony ze sp ra ­
wami Hiszpanii ,  w sku tek osobis tych swych s tosunków z naczelni ­
kami s t ronn ic tw  h iszpańskich,  sądzi,  że w Hiszpanii  p rzyj ść  musi 
do rew oluc j i  dynastycznej .  Hiszpania nigdy jeszcze nie była t ak  źle 
r ządzona  jak t e raz.  Pisma publiczne nic o tern pisać nie mogą 
z powodu ś r o d k ó w  ost rożności  rządu hiszpańskiego.  W  kraju  s a ­
mym dz ienn ika r s two  zupełnie jest  s t łumione,  są tylko dzienniki  r zą ­
dowe,  koresponden tów dzienników zagranicznych wypędza ją  z kraju,  
jeżeli nie chcą pisać w duchu rządowym.Mini st rowie sp raw w ew n ę­
t r znych  i ska rbu posełają do dzienników zagran icznych wiadomości ,  
skreś l a j ące  stan kraju w różowej  b a r w i e ,  kraj  zaś  j ę czy  pod ty ­
ranią jakiej  nie było od zniesienia in kw iz yc j i .  Aresztu ją  i więżą 
ludzi na p ros te  podejrzenie,  i depor tują icli bez wysłuchania i ża ­
dnego sądu. W  nocy z dnia 14. na 15. wrześn ia  uwięziono i w y ­
wieziono z Madrytu 17 osób ,  a rodziny ich dowiedzieć się na w e t  
nie mogły dokąd ich wywieziono.  Ca łe  p r ze s tęps two  uwięzionych i 
wywiez ionych  było w tein, iż zbieral i  sk ładki  na wygnańców pol i ­
tycznych.  Niejaki  p. Ventura ,  kapi tan bez s łużby ,  a resz towany  zo­
stał  z t r zydz ies toma  innemi osobami.  Zona  jego us łyszawszy,  że mu 
g rozi  n iebezpieczeństwo życia,  pospieszyła za nim do Barcelony,  
gdzie jej przystępu  do męża wzbroniono.  Ventu rę rozst r ze lano,  
żonę zaś jego uwięziono i pod eskortą  do Mad ry tu  odesłano,  zkąd 
depor towana być ma do jednej  z karnych kolouij .

W Lizbonie wydano r o z k a z ,  ażeby 10.000 wojska udało się 
do obozu Tancos .  Armia por tugal ska  liczy obecnie 30 .000 ludzi .  
„ E p oc a“ powiada z tego p o w o d u , że r ząd nie ma zamia rów ambi ­
tnych,  lecz że musi p rzeds ięwz iąść  ś rodki  dla obrony in te resów na­
rodu,  w razie gdyby t akowe byjy zagrożone.

Pod ług  wiadomości  z V era -Cru z ,  o t r zymanych  p r zez  Havanę,  
j e n e r a ł  Tomasz  Mejia, dowódca dyw iz j i  mil i tarnej  w San Luis de 
Pofosi ,  odbył  r ekonensans  w s ie rra  Gar da  i p rzek on a ł  s i ę ,  że r e ­
publikanie opuścili  swe pozycye.  Depesze ang lo-amerykańsk ie ,  k tó r e  
p rzy jmować  należy z wielką oględnością,  mówią przeciwnie,  że spo­
dziewano sic, iż marszałek  Bazaine s t o c zy ,  pomiędzy San Lui s  de 
Potosi  i miastem Mexykiein,  bi twę z j enera łem G a r c i a ,  ma jącym 
pod swemi rozkazami  30.000 ludzi.

Podług wiadomości  z Japonii ,  d a t o w a n y c h  z S zang a i  22. s i e r ­
pnia,  pomiędzy  Tajkunem i Księciem Choishn wybuch ła  wojna,  sku­
tkiem czego  cieśnina Simonosaki  z a m k n i ę t ą  zos ta ł a  dla handlu.  P o ­
dług  dotychczasowych wiadomości ,  ta jkun miał gó rę  nad n ie pokor ­
nym Księciem lennym.

E . w ó w ,  2. października.  G d y b y  j e sz c ze  pot rzeba  na to do­
wodu,  że ludy niemieckie silnie są p r zyw ią zan e  do składu  pol i ty­
cznego,  jaki  się w tysi ącletnich dziejach narodu w Niemczech wy­
robił ,  to dowód ten,  j a sny j ak słońce,  znalazłby się w  postawie i 
usposobieniu ludów niemieckich,  k tó r e  w skutek w ypa dk ów  ostatniej 
wojny do monarchi i  pruskiej  wcielone być mają. Lu dy  te wrodzone 
czuja przywiązanie  do dynast jK k t ó r e  od w iek ów  niemi władały ,  
pod k tó rych  be r ł e m były szczęś l iwe  w pol i tycznej  sw ej n iezaw i­
s łości ,  Szczęś c ie  to dziś dla nich s t racone,  a j eżel i  się  stan obecny
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w przysz łośc i  nie zmieni ,  to wieki upłyną,  zanim rząd prusk i  zdoła 
za t r zeć  w ludach tych odrębne  ich rysy,  zanim one p rzebo lą  s t r a ­
cone swobody i z mil i tarnym rządem pruskim oswoić się zdołają.  
J a k o ż  wszys tkie  doniesienia z Kró les twa  hanowersk iego,  z E l e k t o ­
ra tu  heskiego,  świadczą  o wielkim smutku,  jaki  tam dzis wszys tkich 
mieszkańców ogarnał .  o szczerym i głębokim żalu za monarchami ,  
k tó rych  los wojny do opuszczenia owych k ra jów  przymusi ł .  W  K r ó ­
lestwie hanow er skiem,  w Elek to racie  heskim,  częs te  może były 
p r zypadk i  n iezgody między s tanami Ind rep rezentującemi  a rządami  5 
r ządy tych k r a jó w  nie zawsze może znajdowały się na właściwej  
d rodze  w swem postępowaniu,  opozycya p rzeciwko tenni postępo­
waniu g łośno sie odzywała ,  ale to nie osłabiało bynajmniej  sz cz e ­
rego  przywiązania  ludów do p rawych  dynastyi ,  k tó re z ludami p o ­
społu dobre  i złe losy k ra jó w od wieków znosi ły.  YY kraju hano­
werskim pomimo władz  pruskich,  pomimo wojska pruskiego,^ lud 
korzys ta  z każdej  sposobności ,  żeby wyrazić mi łość swą do Króla 
za g ran icą  bawiącego,  daje żywe  dowody uwielbienia Królowej ,  
k tóra  pomimo zajęcia Hanoweru  p rzez  wojska p ruskie  w kraju po­
z o s ta ł a ;  nie mogąc jawnie  wywieszać ba rw  k r a jowych ,  różne  w y ­
najduje sposoby,  żeby okazać,  iż mu ba rw y  te drogicmi  być nie 
p rzes ta ły .  W ł a d z e  pruskie  i wojsko żadnych stosunków z miesz ­
kańcami  zawiązać nie mogą,  czują sie one w- kraju obcym,  zna j ­
dują się w zupe łnem odosobnieniu,  każdy ich unika j a k  zapowie­
t rzonych.

Podobne usposobienie objawia sie i w E lek to rac ie  Heskim,  
chociaż tam lud s łuszne może do dawnego rządu miewał  urazy.  
Dziś pamięć tych u raz  sie za ta r ł a ,  pozos tał  ty lko żal  za s t raconą 
pol i tyczną niezawisłością.  A cóż powiemy o wolnem niegdyś mie­
ście F rankfurc ie ,  o tern mieście,  w k lórem sie dawni Cesa rze  nie­
mieccy koronowali ,  k tó re było niejako żyw ą  pamiątką  dziejów n ie ­
mieckiego narodu.  Miasto to pod własnym swym obywatelskim 
rządem szczęś l iwe było i swobodne,  j a k  nie wiele krajów w całej 
Europie.  To t ez rząd pruski  w tryumfie swym znęca ł  się nad 
niem w sposób najdo tk liwszy,  postępowanie  P ru sa k ó w  jednego z b u r ­
mis t r z ów  f rankfurck ich  popchnęło do samobój stwa ,  z rozpaczy  nad 
losem, j ak i  wypadki  wojny dla rodz innego miasta jego zgotowały .  
W  F ra nkf ur c i e  całe p rawic mieszczaństwo  podpi sa ło  memorya ł  p r z e ­
c iwko wcieleniu do Prus  protes tujący.  P ro t es t a cya  ta dziś bezsilna,  
świadczy  j edn ak  dobitnie o duchu i usposobieniu mieszkańców.

Nie osłodzi  też  doli Hanowernn  i Hesów to,  że r ząd pruski  
w k ra ja ch  wcielonych znosi  dawną ad m in i s t r a c j ę  i sądy,  że we 
wszys tkiem formy im pruskie  na rzuca.  T ak  robi ł  i Napoleon I., 
wszędz ie  k raje  dzieląc na d e p a r t a m e n t a , w szędz ie  p r e fek tu ry  z a ­
p r ow ad za jąc  , wszędz ie  kodex swój ludom narzucające.  Bo chociaż 
kodex  t en światlejs-zy może był  niż dawniejsze- p r a w a  krajowe ,  to 
j e dn ak  ludy wyswo bod zon e  z pod p rzemocy  lrai icuzkiej ,  z chęcią 
pow i ta ły  dawne p raw a  swoje,  doskonaląc je na d rodze  właśc iwej ,  
rodzimej .  O wyższości '  zaś p r aw  prusk ich  nad p rawa ,  k tóre  do­
tąd w innych k ra jach  niemieckich obowiązywały ,  mowy hyc nie 
może.  P r a w o  zwłasz cza  i postępowanie  sądowe w Hanow erz e  ce ­
lują ja snością  i loicznościa w ohec zaginał  w nnj cli p ra w  pruskich.  
Nic zaś  t ak ba rdzo  nie dokucza krajom do obcych państw wcielo­
nych,  jak zmiana lepszego na gorsze  w p r awodaws twie  i sądzie,  
bo zmiana ta w codz iennych s tosunkach  p rywatnego życia boleśnie 
uczuć się daje.  W s z a k ż e  k raje niemieckie k tóre  w sku te k  wojen 
napoleońskich pod panowaniem francuskiem przez  czas niejaki  z o ­
s t a w a ły ,  a później  na mocy t r ak ta tu  wiedeńskiego z monarchyą  
p r u s k ą  z ł ączone  zos ta ły ,  pomimo odrazy  swej  do r zą d ó w  f ra ncuz-  
kich,  wypros i ły  sobie pozos tawi  c n i o 1111 kodexu Napoleona,  j ako  nad 
p r aw a  pruskie dali ko śu in l l c j sz eg o  i wyższego ,  bo rząd  pruski ,  
zw rac a ją c  cała uwagę  swoje na mi l i tarne urządzen ie  kraju,  o p o ­
prawę praw cywi lnych i ka r nych  nie wiele się t roszc zy ł .  Dziś 
zaś  assiniilując we wszys tk iem kraje zabrane ,  z ł ączy je wprawdz ie  
mechanicznie z koro ną  p ruską ,  ale tego nie dokaże,  iżby ludność 
tych k ra jów z ludem prusk im w jedno zlać sie miała,  żeby ją  pa-  
t r y o ty z m  prusk i  ożywiał .  Czują to poniekąd ci co Prusami  w ł a ­
dają,  bo nadając krajom wcielonym rzą d y  i sądy p ruskie,  nie p r z y ­
pu szcza ją  ich nawet  do swobód kons ty tucyjnych jakich Prusy  u ż y ­
wają,  chociaż swobody  te tam,  gdzie  siła p rzodkuje  przed p rawem,  
żadnego nie mają znaczenia .

Czyli  zaś  p rze z  powiększen ie P ru s  ki lkoma mil ionami nie­
chętnej  im ludności ,  naród niemiecki  pozyska  si lniejsze s tanowisko 
w ohec pańs tw zag ran icznych ,  wątpić  o tern można.  Zdaje się i 
owszem iż podział  Niemiec na związek  północny i południowy,  w y ­
kluczenie ze związku  n iemieckiego t ak wielkiego mocars twa j ak 
monarch ia  aus t ryacka ,  Niemcy na z e w n ą t r z  osłabi.  Po łudn iowe  
pańs twa niemieckie,  pomimo chwilowy ch umizgów Bawaryi  do Prus,  
szukać  muszą  punk tu  oparcia  poza g ranicami  związku  połudn io ­
wego,  k tóry dziś wcale j e sz c ze  do sku tku  nie p rzyszed ł ,  jeżeli nic 
chcą żeby ich sp o tk a ł  los Kró les twa hanowe rsk iego  lub e l ek to ra tu  
Heskiego,  los j ak i  pośrednio i Kró le s tw u  saskiemu zagraża .  S ł o ­
w em  nieszczęsne wyniki  ostatniej  wojny Pru sy  wprawdz ie  silnie 
rozwielmożyły^ ale za raze m jedność  Niemiec,  dawniej  s łabo s po ­
joną,  zupełnie r o z e r w a ł y , zmusi ły zaś wszys tk ie  r ządy do większego 
j e szc ze  wysilenia pod względem wojskowej  swej o rgan izac j i .  YV P rn -  
s iech bowiem organ izacya wojskowa  cala ludność kraju ogarnia,  
chętnie  lub niechętnie musi ona być go tow ą  do boju na każde z a ­
wołanie,  po rzuca jąc  za gr ody  swe,  role  i w ar s t a ty ,  porzucając prace  
rodz iny ca łe  żywiącą.  W  obec t ak  n ieus ta jącego wytężen ia  sił 
wo j skowych p r usk ich ,  inne pańs twa  w in te res i e  własnego bezpie-

1 ozeństwa  sp raw y  o r ga n iz ac j i  wojskowej  zasypiać,  w- tyle poza P r u ­
sami zos tawać nie mogą.  Nie dziw że chociaż na dziś żadna wojna 
Europie  nie zagraża  , jednak umysły ludów nie są uspokojone.  
YY' obec uwagi  głównie ku uzbrojeniu i ulepszeniu ś r odk ów  obrony 
zwrócone j ,  rolnic two,  przemysł  i handel,  niestety w dawnym swym 
polocie s t rwożone ,  nie t ak  rych ło  sie podniosą z upadku,  o jak'  
ich ostatnia wojna p rzyprawiła .

M<onarch i u emstryackte,
L w ó w  . 2. października .  YY uzupełnieniu t e l eg ramu z K 0- 

1 o m y i donosimy,  że on uczczenie nominacj i  Jego Excelencyi lir. 
Gołuchowskicgo  Namies tnikiem Gal i cj i  rozda ła  t akże  tamtejsza gmina 
i zracl i eka 50  z i r .  w. 0. pomiędzy miejscowych ubogich tego  wy­
znania.

W y ka z  darów na rzecz <:. k. rannych wojowników.
Gminy powiatu Nndu  orniańskiego zobowiąza ły  się dziesięciu 

r annych lub chorych wojowników c. k. armii w Nadw orn ie  uleży­
my w aó i pie lęgnować od 1 . s ierpnia do osta tniego g rudnia  b. r. 
Kosz ta  najmu lokalności  dla umieszczenia wspomnionęj  l iczby ran ­
nych,  j ako też koszta  u rządzenia  szpitalu pokr y te  zos ta ły  w d r o ­
dze subskrypcy i  w tymże powiecie.

Na ten cel zos tały  zapewnione nas tępujące ofiary d o b r o w o l n e : 
S kar b  państwa N adw or ny  50  zl r .  i ma tc rya ł  po t r zebny  na sprzę ty  
do szpi talu,  robotnicy p rzy skarbie Nadw oruiaiiskim zobowiązal i  się 
bez wynagrodzenia  sporządzić  sp r zę ty  do szpi talu z n ia t eryalu  im 
dos ta rczonego ,  gmina izrael i cka w Naćwó cnie 100 złr . .  N. N.  25 złr . ,  
ks .  A. Jab łońsk i,  prob.  obrz.  rz.  kal .  10 z l r . ,  ks. Mandvczew ski, 
prob.  obrz.  gr .  kat .  10 zlr . ,  ks. J.  Jabłońsk i ,  wik.  rz.  kal .  1 złr. ,  
ks.  J.  Koblański ,  wik.  gr.  kat.  1 zl r . ,  J.  Bryńkowsk i ,  naczelnik 
powiatu 20 z lr . ,  K. Jour e t s ,  adjunkt  powiat .  20 zl r . ,  N. T oros ie -  
wicz,  u rzędn ik  pcw.  1 złr . ,  W.  Łu ko w sk i ,  urzed.  pow. 1 złr* YVy- 
socki,  urzed.  pow.  2 z ł r . ,  L.  Li tyński ,  u rzed.  pow. 1 z l r . ,  A. Ma­
l inowski ,  u rzęd.  pow.  4 z ł r .  50 c., S.  Drewnowsk i ,  urzed.  pow'. 
1 zł r . ,  P. Brynolzcy,  u rzed.  pow , 1 zlr . ,  S. Sawrzy liski, urzed.  pow. 
1 złe. ,  J.  YYeber, e. k. urzędnik drogowy 10 zl r . ,  J.  Żnrakowsk i  
5 złr . .  M. Feuers te in  4 zlr . ,  J. S tock i  1 zlr . ,  A. S ly l l e r  1 zl r . ,  K. 
Stupnieki  3 zł r . ,  J. Chomiak ?  zi r . .  S. Knznowski  20 zł r . ,  J. Za -  
s ławski  2 zlr. ,  J.  Fuclis 5 zlr. ,  K. Nowakowsk i,  m ie r z jc ę  żytni

L ek a rz e  w Nadworn ie  zamieszkal i  pp. M. Feuers te in  i E. Be-  
der  ofiarowali bezpłatną  pomoc leka rską  a p. A. S lyl le r ,  ap teka rz  
w Nadworn ie  zobowiązał  sic dos ta rczać  pot rzebne  l e ka r s twa  z opu­
szczeniem 25%.

C. k. urząd powiatowy w Grzymałowie 79  zl r .  15 c. a miano­
wicie:  Jakób  binket ,  naczelnik powiatu 3 z l r . ,  Jan  E igner ,  poborca 
poda tków 1 zl r . ,  Karol  YYysocki, adjunkt  powiatu 1 zlr.,'  E d w ar d  
Zawis towsk i ,  kancel ista 1 zlr. ,  Arnold Eckl iardt ,  dyurnis ta  1 zlr. ,  
Karol  Lenczewsk i ,  ak tuaryusz 1 z ł r . ,  Antoni Bar tosch ,  kon t ro lo r  
ui zędu podatkowego 1 zl r . ,  Kazimierz  Januszewsk i ,  ak tuaryusz po­
wiatu 1 złr. ,  Józ e f  Bauer ,  ex| iedylor  pocz towy 2 zir . ,  Hersch  Ueiśch-  
berg,  właściciel  domu 2 z ł r . ;  gminy :  Tou s te  5 z ł r . ,  P rzeka lec
1 z ł r . ,  Zarubińco 2 zlr. ,  Krasno 2 zl r . .  Pąjówka I z ł r .  89  c.. S a ­
dzawki  1 z ł r .  20 c., Zielona 2 zl r .  50 r.,  Hl ibow 7 zł r .  50 c.,
Kozina 1 z l r .  10 c., Ka łah a rów ka  1 z ł r . ,  B a s t o u c e  3 z ł r . ,  Soroka  
4 zł r . ,  J o r ó w k a  2 zł r . ,  J ś l eonoróukn 90 c\, hrab ina Olszewska
10 zł r . ,  gmina izrael i cka Grz ymałowa  20 zł r .

Urzędnicy sądu obwodowego w Hzeszo u ie  41 zł r .  37 c . a 
mianowicie:  b ran e i sze k  Srl .on,  prezes  sądu obwodowego 0 zł r . ,  
J an F e l t e r ,  rad/.ca sądu k ra jowego 1 zł r . ,  rudzcy sądu obw odowego : 
Jan Picxbofer  3 zl r . ,  Jan Sclimid 2 zlr . ,  Jan Padiezin 2 zł r .  Michał  
Woszczy ńsk i  2 zł r . ,  Gustaw Knendich 1 zl r . ,  Ludwik Zdański  2 
z ł r . ,  J ó z e f  l ł zeszowsk i ,  s e k re ta r z  r ady 1 z ł r . ,  adjunkci  sądowi :  
J ó z e f  Pa 8zyński  1 zł r . .  Władysław Misiewicz 1 zł r .  5 c.. Antoni 
Nowaczyński  1 zlr . ,  S tani s ł aw Mossor  2 z ł r ,  a u s k u l t a u c i : Jan  Jendl  
1 z11 ■, Di .  Jan  P ro ko p  2 zł r .  4 '/2 e., Antoni YYawrausch 1 zł r .  
*;/* c-: , , r - H en r y k  Malisz 1 z ł r . ,  Adolf  Bybakiewicz 1 z ł r  , Józef  
Fi l ipowski ,  adjunk t  dy r ek c j i  u rzędów pomocniczych i z ł r . ,  of i cj a ­
łowie :  Adolf  Ta r cz yń sk i  1 z l r . ,  [gnący Marlynowiez  1 zł r.  4 1/., c., 
b r ane iszek Fab ian 1 zł r . ,  F ranc i szek  T u ró w ic z  1 z ł r .  4 ' /o c., Piot r  
ło m ż y ń s k i  1 z ł r .  4 ‘/ a c., Koman Malinowski ,  akces is ta  1 zł r .  5 c., 
Ignacy Pat lewicz ,  dozorca więzień i złe.  4'/2 c., Wincen ty Krysa-  
kowski ,  dyurnis ta  1 zl r .  — ■ Nad to  panna ‘Marya Sehon z Bze-  
szowa 1 zl r .

Od cent ra lnego komitetu  pomocy dla r annych.
I b r o h o b y c z , 30.  września.  Z powodu powtórnego  objęcia 

rządów kra jowych  p rzez Jego Ex ee lc n c ję  Jaśnie  Wie lmożnego lir. 
A g c n o r a  G o ł u c h o w s k i c g o ,  r ep rezen tacya  miasta Drohobyczy 
w yadośnein uczuciu i na pamiątkę dnia tego u a posiedzeniu z dnia 
30.  września  18CG jednogłośnie  uchwal i ła ,  by przy tule jszem gim- 
nazyuni,  k tó re  pod rządami Jego  Exccleneyi  hr.  Go łncbo wsk ieg 0 
powsta ło,  a tego roku  na g im na z j um  realne p rzek sz t a ł co ne  zostało,  
za łożyć  szkole p rzemys łową  un koszt  miasta.

M r a k ó i Y ' ,  1. p a ź d z i e r n i k a .  „ K r a k .  Z t g , Łi d o n o s i :  Z esz . łe g o  
piątku p r z y b y ł  tu z e  L w o w a m a r s z a ł e k  k r a j o w y  K s i ą ż ę  L e o n  Su-  
piehu  i w y s i a d ł  w hotelu s a s k i m .  J a k  się dowiadujemy p r z y b y ł  
m a r s z a ł e k  k r a j o w y  d l a t e g o ,  by  w s p ó ln i e  ‘ z  c z ł o n k i e m  Y f y d z i a i u  
kra jowego ,  Dr.  Juw enalem  Buczkowskim ,  k tó r y  p r z y b y ł  tu j e ­
s z c z e  p r z e d  kilkoma d n ia m i ,  i k t ó r e m u  d o d a n y  zosta ł  do pomocy 
u r z ę d n i k  W yd z ia łu  krajowego  p. M ieczys ław  Szczepańsk i,  objąć 
należące p o d  za rząd  t ego Wydz ia łu  fundusze i z a k ł a d y  k r a j o w e .
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W i e d e ń  t 30.  września .  ( Nowiny dworu. — Wiadomości  

bieżące.) Król  saski  Jan  zasłabł  w pią tek  w Pradze ,  lecz tego s a ­
mego dnia miał  się ju ż  lepiej i konfe rował  z minis trem saskim 
p. F r i e sen ,  k tó r y  dnia 27go  z. m.  p r zyby ł  z Berl ina do Pragi  i 
wk ró tce  ma znowu odjechać do Berl ina.  — Dnia 4. października 
j ako  w dzień imienin Naj j aśn.  Pana kardyna ł  książę a rcybi skup wie­
deński  odprawi  msze św.  w kościel e metropol i ta lnym św. Szczepana  
z zwykłą  uroczys tośc ią .

Kanc lerz  nadworny  p. Majlath p rzyby ł  tu wczora j .  Poseł  ces. 
aus t ryack i  p rzy  dwo rze  bawarskim hr.  Bloome,  k tó rego  t r zechmie -  
sięczny u rlop już  się kończy,  ma wystąpić  ze s łużby publicznej  i 
zamieszkać  w Wiedniu.  Donosi o tem „Baier .  Z t g . “ z tym d o d a t ­
kiem, że na t e raz  nie będzie n ik t  mianowany posłem na jego 
m iejsce.

(P rzyp u szc zen ie  w szys tk ich  ję zyk ó w  w  A u s try i  do tele­
g ra fó w .)  „Debat t e*  p i sze:  Ja k  ogłasza u r zęd ow a  „Gaze ta  wie­
deńska*,  ro zpo rządz i ło  mini s te rs two  handlu i rolnic twa,  ażeby na 
c. k. s t acyach  t e legraf icznych p rzy jmowano  i wyprawiano tak u r z ę ­
dowe,  j a k o  też p r yw at ne  t e l eg ramy w każdym języku,  używanym 
w obrębie monarchy i  aus t ryackiej .  Chociaż to ro zporządzen ie  wy ­
dało min is t ers two  handlu,  n iepodobna przecież  zapoznawać,  że p r z e ­
k r ac za  ono ramy czys to  ekonomicznych  spraw- komunikacyjnych,  i 
bez zaprzec ze n ia  ma t a kże  znaczenie pol i tyczne.  A tem łatwiej  da 
się to z rozumieć ,  ile że w-szyscy pamiętają zapewnie j e szcze ,  iż 
z wielu s t ron  odzywano się tu z żądaniem,  ażeby obok niemiec­
kiego t akże  innym językom pańs twa  o tw ar t ą  zos tał a koiminikacya 
telegraf iczna,

Francy a.
, 27.  wrześn ia .  (K w es tya  wschodnia  —  Proces ty ­

godnika  „Memoriał diplomatiqueu.) Wc zo ra j ,  wed ług  „Indepen-  
dance belge*,  odby ła  się rada mini st rów,  k tóra  sie j edynie sprawą 
wschodnią za jmować miała.  Najnowsze  wiadomości  z Ture y i  p rze ­
siano na tychmiast  Cesa rzowi  do Biar r i t z .  Po twie rdza  się wprawdz ie  
zwyc ięz two  T u r k ó w  na wyspie Kandyi,  ale zwyc iez two to nie jest  
s tanowcze ,  pows tańcy  bowiem t rzymają  się w górach,  zkąd T u rc y  
wyprzeć  ich nie mogą.  Rosya miała odpowiedzieć na meinoryał  
r ządu  g reck iego w wyrazach  nie ba rdzo zrozumiałych  ; Anglia zaś 
poprzes ta ł a  na p ros tem poświadczen iu  odbioru tego dokumentu.

Proc es  posła  p ruskiego hr .  Gol lz  p rzec iwko  „Memoriał  diplo- 
ma t ique“ na serio j e s t  popierany.  Pos e ł  pruski  żąda 10.000 f ranków 
kary  pieniężnej  i 3 la ta  wiezienia p rzeciwko  że ran towi  tego t y g o ­
dnika,  tudz ież  p rzec iwko znanemu kaw ale row i  Debrauz de Sa lda -  
penna,  k tó ry  t akże  j e s t  o ska rżony .  Obadwa  przez sędziego ś led­
czego p rzesłuchani  już zostal i .

Szwecya.
(N o w a  ustawa w yborcza.)  „Moni to r*  o t rzymuje  w dn. 18. 

września  nas tępujące wiadomości  z Sztokho lmu o wyborach od b y­
wających się t amże wed ług  nowej podstawy  wyborcze j  i zmianach  
zasz łych w gab inecie:

Szwecya  p rzys tąpi ł a  we wszys tkich p rowincyach  do wyb orów  
nowej  swej  r ep r eze n ta cy  i narodowej ,  to j e s t  sejmu z łożonego z dwóch 
izb, zgromadza jących  się corocznie ,  co zastąpić ma sejmy złożone 
z depu towanych cz te rech s tanów,  k tó re zg romadza ły  sie tylko co 
3 lata.

Zgromadzen ia  prowincyonalne wybiera ły  cz łonków pie rwszej  
izby.  Ws zędz ie ,  o ile sądzić o tem można,  osoby,  k tó r e  o t r zymały  
większość g łosów,  brano były bez różnicy y,e wszys tkich klas lu­
dności  w s tosunku,  k tó r y  r ep rezen tu je  dość dobrze szlachtę pos ia ­
dającą ziemię,  właściciel i ,  nie szlachto i duchowieństwo.

Bar.  Ludwik de Geer ,  minis ter  sprawiedl iwości ,  obrany zos ta ł  
cz łonkiem p ie rwsze j  izby p rzez  miasto Stokholm,  równie j ak  j e n e -  
r a lny  guberna to r .

W y b o r y  do drugiej  izby t rwa ją  ciągle w miastach posiadają­
cych własną ju r yzd yk cy ę  administ racyjną,  inne miasta i wsie po­
dzielone są na okręg i  wyborcze .  Zamianowania,  znane już  po w i ę k ­
szej  części ,  pozwalają w  części  przewidzieć ducha i dążności  p r z y ­
sz łego  zgromadzenia.

Włośc ian ie  będą tam licznie r ep rezen towan i ,  lecz j akk o lw iek  
liczni ,  nie będą  oni tam mieli bezwzg lędnej  przewagi .  Uważano,  
że Skania  najbogat sza  p rowineya  kraju,  gdz ie  sz lachta uchodzi  za 
mającą największy wpły w te ry to rya lny ,  vvybra ła  w większośc i  nie 
szlachtę,  lecz bogatych właściciel i .  To usposobienie będące prawie 
powszechnem,  daje do myślenia,  że z r azu chciała ludność,  aby 
d ruga  izba była,  o ile można,  izbą halową,  zachowując pierwszej  
izbie role r ep rezen towan ia  wyłączniej  klas wyższych wspomnień na ­
rodowych  i usług oddanych bądź w świetnej  p rzeszłości ,  bądź 
w wyższej  administ racyi  cywilnej  i wojskowej .

P rzewidz ieć  można,  ze dawna klasa chłopów osiągnie w d r u ­
giej izbie znaczną liczbę i wniesie tam niejedną myśl przedawniała ,  
k tó r a  może nie odpowiadać rozwojowi idei wolności  handlu,  jak 
p rzewa ży ła  w t r ak ta t a ch  świeżo zawar tych .  Spodz iewać  się j ednak  
należy,  że umysł  ich pozwoli  się wkró tce  przekonać  wzras ta j ącem 
Zwiększeniem dochodów,  będących nas tępstwem tych  t r ak ta tów.

Deputowani  miejscy należą powiększej  części do klasy oświe­
conej kraju.  Będą  oni p r zec iwwagą  żywiołu,  j aki  wzią ł  górę na 
Wsiach. Miasta w Szwecy i  j a k  wszędzie,  w skutku wymiany myśli, 
są bardziej  w prądz ie  postępu,  idą one j ednak  za nim z rozsądkiem

i baczną oględnością cha rak te ru  narodowego ,  k tó r y  ma ło  daje się 
porywać  imaginacyi.  ..v>v.

Nowa konstytucya pozostawia wyborcom wolność przyjęclUr ’"' 
g łosowania  bezpoś redniego lub głosowania dwustopniowego.  M i a s t a ^  
wolały t r zymać się głosowania  bezpośredniego.  T rzynas tu  depu t ó -  ’ 
wanych stolicy,  pomiędzy k tó rymi  znajduje się bar .  Gripens ted t  
mini ster  f inansów, należą do s t ronn ic twa l iberalnego.

W e d ł u g  tego,  co już  o tych wyborach j e s t  wiadomem, wolno"'  
wnosić,  że nowa rep re z en ta cy a  obie rze sobie za pos łann ic two u t r w a l  ' 
lenie r eformy poli tycznej  i rozwój  zasobów wojskowych'  kraju.

Tak i  będzie bez. wątpienia p rogram obu izb, i sądzą,  że scysya 
nastąpić może tylko z powodu kwes tyi  wolności  handlowej .

W ogóle wybory są p rawie  tem czem je  być p rzewidywano ,  
nie mają w sobie nic p rzesadnego  ani wyłącznego i można j e  u w a ­
żać za dokładny wyraz  opinii kraju.

Król  świeżo dwie uczyn ił  zmiany w składzie swego  gabinetu.  
Bar.  Gr ipens ted t  minister  f inansów,  k tó ry  wzią ł  dymisyę w lipcu r .  
b. ,  zastąpiony zos ta ł  p rze z  b. L ag e rc ra n tz ,  k tóry od 1 >/„ roku by ł  
guberna to rem północnej p rowincyi .  Baron Ehrenheim * zastępuje  
w radz ie  j ako minister  bez  teki  p. Malmsten zamianowanego g u b er ­
natorem prowincyi  Skaroporg.  Dwa te zamianowania w ogóle dobrze 

były przyjęte.

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  26.  września.  (P r z y ja z d  J .  K . W . K się­

żn iczk i  D agmary.)  „Golos  donosi :  Dziś,  we ś rodę ,  r aczy ła  p rz y ­
być do Bosy i dostojna narzeczona  Jego  Ces.  Wyso ko śc i  Wie lk iego  
Księcia Cesarzewicza Nas tępcy t r o n u ,  ks i ężn iczka  duńska Mary a 
Dagmara.  Jej  król .  Wysokość  r ac zy ła  p rzybyć  pod Kronsz tad  o g o ­
dzinie 1 1 (ej zrana na pai osta tku duńskim „8z lczwig* ,  k tó remu t o ­
war zyszy ła  e skadra rosyjska.  To powitaniu" p rze z  Najjaśn.  Cesarza,  
Najjaśn.  Cesa rzowe ,  Jego Ces.  Wysokość  Wie lkiego Księcia Cesa ­
rzewicza  Nas tępcę Ironu i przez  całą najdostojniejszą r o d z i n ę ,  Je j  
król .  Wyso ko ść  p rzesz ła  z paros ta tku  „Szlezwig*  na j a ch t  cesa rski  
„A l r xa n dr ya “ i raczy ła  przybyć do Peterhofu,  a z t amtad w godzinę 
później wra z  z rodziną cesa rską  do Carskiego  Sioła.  L iczna publ i ­
czność ,  zgromadzona t ak na w ybrzeżach  Kronsztadu ,  j a k  również  
w Petcrhol ie i w alejach Carsk iego Sioła,  wi tała r adośnie ,  głośnemi 
okrzykami  „hura*  dostojną na rzeczone Jego  Ces.  Wyso ko śc i  Wie l ­
kiego Księcia Cesa rz ewic za  Następcy t r on u ;  nie zwykła  w tej  p o ­
rze  roku nadzwyczaj  piękna pogoda dodawała  szczegó lnego blasku 
u roczystośc i  powitania,  i odpowiadała ze wszech miar  r adosnemu 
wydarzeniu.

(K o m isya  ś ledcza na Syberyi.)  „Dziennik W a r sa . *  p i sz e :
W uzupełnieniu naszej  wiadomości  o powstaniu a re sz tan tów  na S y ­
beryi ,  na podstawie dziennika „Sybir .  Wies t .*  dodajemy,  że cz łon­
kami komisyi  śledczej ,  k tó r a  pod p rzewodnic twem je n e ra ł - ma jo ra  
Oldenburga  rozpoczęła  swe prace,  s ą :  pułkownik Sza t i łow,  r adzca  
dwo ru  Gładkow i major  Pe t r ow,  —  delegowani  od władzy  wojsko­
we j ;  r adzca t rybunału  gubernia lnego Wier e tn ik ow,  r adzca  r ządu gu -  
bernia lnego Ja zyk ow ,  adwoka t  gubernia lny  Kozłow'  i naczelnik se k-  
cyi wyższego  za rząd u  Jur j ew,  —  delegowani cd władzy  cywi lnej ;  
obowiązki  p ro k u ra to ra  przy  komisyi,  jak donosi l iśmy,  powierzone 
zos tały członkowi r ady wyższego za rządu  Milutyuowi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y k a z  r e z u l t a t u

przedsięwziętego w miesiącu w rześn iu  1866 r . ,  p rzez  nrząd targowy u tutejszych
n i n l / a r 7 . v  l r a ż o n i n  i  i * A W 1 7 .v i  n i o n o i m T - .

bułki
ehleb biały chleb razow y

pszenny J żytni pszenny |  żytniImiona i nazwiska
Miejsce
sp rze -

I  p i e c z y w o
9 z b y tk o w e

dąży
1 c- łn t .J  c. Int.] e. lut.J  c. ł u t . |  c. łut.  |  c. łu t .

Maciej Gołębiowski . . 1 l 3
1

U 4 % 1 6 % 1 8 ‘/ a
Józef Fr iedr ich  . . . 1 1% i 3 4 1 4 1 6 % 1 8>/*
Jan S c h u l z ................... ) a. 1 U/* i 3 1 4 1 ^ 4 1 9 %
Walenty Ilillich . . . 178 m. 1 1 i 3 . ♦ 1 5 % , 1 9
Józef W łoszyński  . . . 76 m. 1 1% i 3 1 4 1 5 , .
Dymitr Koweniecki . . 95 m. t 1% 1 3 1 4 1 5 % . •
Ł ukasz  Mrazek . . . 88 m. 1 1% i 3 1 4 1 4 , * t
Jan  M u l l e r ................... 240 in. 1 1% i 3 • 1 4 .
Henryk Frid r ich  . . . 175% 1 1% i 3 . . 1 4 , • •
Jan Kozyrski . . . . 288 in. 1 1 % i 3 % . , 1 4 % . , .
Daszkiewicz Hipolit . 2 1 1 % 1 1% 1 3 * 1 4 % 1 6 % •
R obert  Doms . . . 174 m. t . * 1 5 % • .
B andursk i  . . . . . . 279 m. 1 1 % l » . * 1 4 % . •
F ranc iszek  Smoliński . 3 4 7 % 1 IV* l 3 i • * t 4 % . *
K rzysz tof  Hillich . . 142% 1 l l 3 . 1 5 . • . ♦
W ac ła w  Diill . . . . 179 m. 1 l % i 3 1 4 1 4 % * ♦
Klemens Bek . . . . 166 ni. 1 1 % i 3 • • 1 5 % . , •
Jan H i l l i c h ...................... 1 l i 3 • 1 ,
J. W a s z a k ................... 139m. 1 ' % l 3 • 1 4 , #
Wilhelm Freund  . . . 2 1 1 % . . . • 1 5 % . ,
Francisi.ek Weigel . . 50 m. 1 1% i 3 , * • 1 5 « . *
P ierw . Stowarzyszenie 24 in. 1 l 1/* i 3 1 5 % * * * *

Suma . i l 9 ( 8 3 j | ż O j 5 6 j (  6  j a t  |22  11035| -ź113 1 4 | 36

przec ię tn ie  w |

a zatein w

w rześn iu  18t6 
s ie rpniu  l B66

{podnoszeniu sil 
spadaniu . . .

1 1%| 1 3 1 4 1 4 % \ 6 % 118%
• 1 1% 1 3 1 4 1 o 1 7 1 9

• l - • • • • V. % • V

M K O M ffA A .
(Rozprawy osta teczne w lwowskim c. k. sądzie  krajowym.) S  p r  i  e-  

a ż  f a ł s z y w y c h  z n a c z k ó w  s t e m p l o w y c h ,  Ignacy D e r e s i e -



B J f c *

w i e . z  z Pilzna,  były u rzęd n ik  konsystoryalny, następnie dyurnista,  40 lat l i ­
czący, j a i  karany za p rzek roczen ie  §§. 411 i 477 k. k . , s tawał dnia 28. z. m. 
przed  kolegium trzech  sędziów obwiniony, ze w jednym z tutejszych składów 
ty toniu i stempli chciał sprzedaó trzy blankiety  wexlowe, opatrzone znaczkami 
słemplowemi po 20 z ł r „  k tóre,  ja k  się pokazało, były ju ż  używane, lecz od­
czynnikami chemicznemi oczyszczone zostały. D. utrzymuje,  że w cale  o tem 
nie wiedział,  wszystk ie  okoliczności jed n ak  mówią p rzec iw ko niemu, i sąd 
skazał  go na 2 miesiące więzienia, (prok .  proponowała 8 miesięcy),  obżało- 
wauy przyją ł wyrok, (prezyd.  ra d zc a  sądu kra j.  p. Jorhasz ,  oskarż ,  zastęp, 
prok. pań. p. Buszak, obrońca p. adw. kra j.  Dr.  Gottlieb).

(Rośliny innych stref).  W  tutejszym ogrodzie botanicznym kwitną w szklarni 
następu jące  godne widzenia rośl iny innych s t re f :  J n a n u l l o a  a u r a n t i c a ;  
B o n a p a r t e a  j u n c e a  (Agawa) R. et P. ta osta tnia  z Peru, szczególna 
p rzez  swoje l iście do sitowia podobne i wysoką łodygę k w ia tow ą;  G o e t h e  a 
(Pavonia)  C a u l i f l o r a  Nees et Marth., z Brazylii,  której kwiaty wyrastają  
w p ro s t  z łodygi;  A l i  a r n a  n d a  L i b o n i i  (A. Schotti) ,  pięknej ba rw y żółtej, 
9 stóp w y s o k a ; B r e s c i a  i na  d a g a  s k a r e n s i s  , mająca do 3 sążni wyso­
kości ; G a  1 i p c a m a e r  o p h y l l a ,  k tó ra  wraz z innemi tego samego rodzaju 
dosta rcza  p raw dziw ą k c ę  Angustury, ja k  wiadomo, surogat  z kory Chiny 
T r i g l o c h i n  I a x i f I o r u m ,  piękna rośl ina  bagnis ta ;  S t a  l i c e  D i k i n.  
s o n i a n a ,  goździk morski majacy do 5 stóp wysokości;  wiele pięknych ga tu n ­
ków O x a l i s ,  po w iększej  części z przylądka Dobrej nadziei,  między temi 
mianowicie  O. s p c c i o s a ,  a r t i c u l a t a  itd. T akże  w  gruncie  kwitnie  wiele 
pięknych i rzadkich  roślin.

D u  c h w i l i  z a m k n ię c i a  d z ie n n ik a  n ie  o tr z y m a ,  
l i ś in y  ż a d n e j  p o e a ly ,  an i n o c n e j ,  a n i p o r a n n e j .

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.
Dnia 2. października 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr  
w  m ierze  

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wie trza  
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god po poł. 
lO.god.wiecz.

328.22
328,34
329.48

-f- 9.6 
1 6.2 

■+■ 10.6

79.6
60.9
80.4

pół.-wschód, sł. 
północny „ 

»

pogoda
pochmurno

53

Krakowa.
Uh.ańowiez Łukasz,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. października.

Hotel George:  PP. Hr. Potocki Nit;., c. k. porucznik,  z W ęg ie r .  — Hr. 
Michałowski Stan.,  z Krakowa. — Guszkowski Mar., z Nowegomiasta . — Sina- 
rzew sk i  F ran .,  z Mrzaniey.

Hotel L anga :  Mrowctz Wijh.,  r.  k. podporucznik
Hotel angielski:  Szczerb ińsk i  Konst., z Podoła. 

z Miłowania.
Hotel Krynickiego; Biliński Fel., z Olszanki.
Hotel podolski:  Glixeli  Teod., 7. Chodorkowic.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 2. października.

PP .  Rechkron Izyd., c. lc. rotm. pens., do Stryja;  
ławki.  — Uhrynowski Piotr ,  do Bukowiny. — Ofenheim W ik . ,  jene r .  dyrektor 
kolei lwowsko-czerniowieckiej ,  do W iednia.  — Pinkas Fryil., c. k. p r ' e ł .  pow., 
do Niżankowie.

Tiuli  S tan.,  do Wa-

R a r s  l.< w o w  s k  t. 

Dnia 2. października.

Dukat  h o l e n d e r s k i .....................................
Dukat  c e s a r s k i ..........................................
Półimpcryał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel s reb rny  r o s y j s k i ............................

„ papierowy rosyjski . .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kuran t  i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł.

„ „ „ 111. U. za 100 z ł . !
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne
5 Pożyczka n a r o d o w a ...................
A kcyegal .  kol. żelaz. Karola Ludwika 1 
Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej

goto w ką Iow .rem
zł. c. zł. e.

wal. austr. — 5-“ 95 6 04
53 5) 6 00 6 09
3 5 '3 10 22 10 43
33 '3 1 90 1 96
33 1 00 1 03

1 8 < 1 92
33 31 — — — —

69 50 70 25
72 29 73 39

kuponów 66
67

17
58

67
68

33
58

208 33 211 17
........... 177 67 180 33

Telcsrrnfowanv k u r s  w i e d e ń s k i .  
Dnia 2. października.

5 M e t a l i k i ...................  . . .
5 ‘ii pożyczka narodowa . . . .
Losy 7. 1860 roku ...................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szleriingów
S r e b r o ................................   . . .

„ towarem ........................
Dukat pojedyńezy ...................

z łr . kr.

62 —

67 55
80 50

723 —

153 —

127 —
126 50

G 07

:  j s s a tó Ś Ł

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 29. września .

fi. D łu g  p u b liczn y
A. P a ń s t w a .

W  austr .  wal.  po 5%  . . 55.60 
„ bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  99-50 
Z pożyczki naród, z proc.

od s tycznia  do lipca po5^S 68.40 
od kwiet.  do paźdz.  po 5%  68.50 

Pożyczka w s re b rze  z 1864 
roku zw ro tna  w  35 latach 7 7 .— 

Z r .  1851 ser. B. po 5%  — —
Metaliki po 5 % ..................... 59.60
Metaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 64 .— 
po 4 ‘/„% . . . .  52.25
„ 4 % ..................... 46.50
„ 3 % ..................... 3 5 —
* 2 ‘ / ,%  • • • - 8 9 . -
1%  11.60

do wyl.  z 11. 1839

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

P rzez .
całe l o s y ............................... 152.50

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839 
p iąta  cześć  losów . . . 149.50 

P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 7 5 .— 
Przez ,  do wył. z r .  1860

po 500 z ł ................................ 80.70
P rzez ,  do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ....................................86.25
Pożyczka  z r .  1864 (z p r e ­

mią) po 100 złr.  . . . 73 —  
Renty Como po 42 lir.  aust .  17.50

I po 5%  54—
„ 4V2% 52.— 
„ 4 %  46—

„ 3V.% 40.50
Przez,  do los. obi. 

daw. długu państ.
2 p roc.  w k ra ju

dtto. z procent,  
za  g ran icą

e s

.£ 2
s*. N
Łfli©

2</2% 49—  
2 % % 4 ń —  
2%  40 —
1s/4% 35—  
5%  ~  —  
4 % % - —  

U  4%  —  
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Nżiszej Austry i  . . 7 / . — 
W yż.  Austry i  . . . 81 .—
Sa  c b u r g ................... 76.___
C z e c h ....................... 78____
M o r a w i i ................... 75 ,___
S z l ą s k a ...................§7 ,___
Sły ry i  . . . . .  . 7 8 —  
T y ro lu  . . . . .  . 95—

55 80

99.75

68 50 
68 60

77.50 

59 80

64.20
52.75
47.50
35.50 
33—  
12—

153.50

150.50
75.50

80.90

86.75

73.30
18.*0
56—
52.50
46.50 
41 —

51.—
45.50 
41 —
35.50

78 —
82 —
79 —
79__
7 7 —
88—
80—  
98—

pien. towar.
. K a r . ,K ra in y  i W yb.  80.— 86—C * 1W ę g i e r ................... G6 50 67.25

O ?  N Ban. Tem. . . . 66 — 66.75”5 P -o  .
.2 ® s Kroaeyi i Sławonii 69--- 70.—

Galicy i . . . . 6 6 — 66.75
g  O.N Siedmiogrodu . . 03— 64 —

Bukowiny . . . 63.50 64.50
Z klauzulą wyloą. w r .  1867 65.25 65.75
Banat  T em erz ....................... 64.2,4 64.75
Lomb. wen. poż. 

Dług Tyrolu  

D ług Sa lebnrgu  ■ 

Dług Krainy

z r .  1850 — —  
po 5%  — —  
„ • 4 % —
» 3*A% —  
„ 3% _ —
„ 2 * / , % - —  
.. O OL  __

Gal.dł. z w r . z r . l 866„ 7%  89.75 90—  
2 .  S t a n  o b l i g ,  d o m e s t y k n l n .

Po 3%
-  /z/o 
2%% 
2% 
1%%

za 100 zł. 
100 
100 
100 
100

23.50 
19.
18.50 
16—
14.50

A k cye . (Za Ktukn0
Banku  narodowego . . , 7 2 >,  7 2 4 .-
Inst.  k red .  dla handlu po

200 zł. W. a .......................................153,20
N iż . - a u s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł ............................. 585—  590—
Banku anglo-austryackiego

na 200 z łr .  (20 ft. s te r .)
z w pła tą  3 0 % .......................7 ............ 77 .—

Półn. kol. po tOOOzł. m.k. 1658 1662—
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k .  czyli 500 fr. 188.80 189—  
Połud. kolei państ. , lomb.

wen. i central .-w łoskiej
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą  
180 zł. . • • - . . . 209—  209.50

Kol. Ces. Elżbiety p 0 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .  127—  127.50

Kol. Kar .  Lud. po 200 zł.
mon. konw.  ................... 209.50 210 —

Lwowslco-czerniow. kolej 
po 200 zł. w. a. w srebrze  
(20 f. s . )  • • • . . . 178. —

Uprzywil.  czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. vr. a. 155.75 

Połud. -pó łn .  -n iem . kolei 
kom. po 200 zł. m. ]t . , 112.50 113. 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 zł.  (7 0 % ) wpłaty  147.

Kol. P re sz b .  Tyrn .  I. emis. 
po 200 zł.  m. k .................

179—

156.50

147.

pien. towar.
dtto II. emis. po 200 zł. m. k. — .- — . —
Kolej B uste rh radzka  po

500' z l . m. b ........................ 690. -  . 0 0 —
K o le j  A u s s i g .  -  C iep l .  po

200 zł. 111. k ...................  255.— 265—
Kol. Bern .  Ross. z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .  — .— - . —

Kol. Grac.-Koli. i Towar.
g ó rn .  po 200 zł. w. a. . 112 115.—

Austr. lowarz.  żegl.  par.
po 500 zł. m. k ................. 466—  468.—

Lloyda w  T rycście  po
500 zł. m. k ........................  196—  197—

Tow. młyna par. w W ied.
po 500 zł. w. a .................  405—  410—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł.  w. a. . . .  245—  255—  

Mostu łańc.  w Peszcie  po 
500 zł. in. k .......................  335 . -  340—

I.isty zastawne.
(za  100 zł.)

Banku I61ct.zr.1857 po 5%  —. — — .—
n a ró d .I  lOlel.„ 1 8 5 7 p o 5%  105.— — .—

w  m .l t . j  P ^ e z n a c z o n e  do
Uos. po 5%  . . . 93.25 93.75

B anku ( n a  12 in. 5%  . . — —  -  —
naród. < przezn, do loso- 

w w .  a. (w an ia  po 5% . . 88.80 89 —
Gal. Tow. k red .  w w. a.

po 4 % .................................  69—  70—
W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 

po 5 % ...................................  80.75 81.

&• U bligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej Elżbiety po 5 % za
tOO zł.  m. k ......................
detto detlo w  sreb . upr. 
za  100 zł. w. a. . . .

Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s t r ...........................

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 l r ............................
Łoi. Lomb.-wen. po 500 fr.

Kol. póln. po 100 zł. m. k.
Kol. półn. po 100 zł. w. a ...........
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 75 .- 
Uprzyw. czeska kol.  zach. 
po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze )  za  100 zł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po 
5% _za  100 zł. . . . .

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s reb rze )  
po 5%  za 100 zł. . . .

98.50 — —

89— 90 —

82— 82.50

125— 126—
114— 114.50
93.50 9 4 .—
9 0 — 91 —
75 — 77—

96.50 97.50

75.50 76.50

95.50 96 —

Dun aj u

po

Tow. żeg. par. na 
za 100 zł. m. k. . 

Lloyda za 100 zł. .
<5, L o s y .

Inst. kred. dla handlu 
100 zl. w. a. . . .

Tow. żeg. par. na Dunaju 
po 100 zł. m. k. . . . 

Poż. Trye.  po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. m. m.

Pożyczka miasla Budy po 
40 zł. w. a 

Esterhazego 
Salma 
Palliego 
Clarego 
St. G^nois 
W im lischgra tza  20 
W aldste ina  
Kegleviclia

pien.

93.
89.

(za s

125—

80—
110—

49—

. . 24—
40 zł. m. lt. — . —
40 „ 33 2 7 —
40 „ 33 21.50
40 „ 33 24. -
40 „ 33 24—
20 „ 33 17—
20 „ 2 0 —
10 „ 33 12 —

Areyksię-
12__

towar. 

95.—

ukę.)

125.50

81 —  
111 —  

49.50

25—

2 8 . -  
22 50 
25—  
25 —  
18—  
21 — 
13—

12.51)

0-'pnw;e:?!8»aIny Redaktor A d o l f  gŁadyńr.tel, Z  c.

ci a Rudolfa

W ek sle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zl. boi — .— — —
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n .  107.24 107.50
Berlin  za 100 tal. . . . — . ___ —
W ro c ław  za 100 tal. . . — —  __—
Frankfurt  za lOOzl. w. p .n .  107.50 107.70 
Genua za 100 lir. piem. — .—• — —
Ham burg za 100 M. B. . . 95 .— 95.25
Lipsk  za 100 tal. . , , — .   — —
Liwurna za 100 lii. tosk. — .  —
Londyn za 10 ft. szt . . . 127.15 127.65 
Lugdun za "00 fr. . . . — .— —
Medyolan za 100 lir. wl. — .   —  —
Marsylia za  100 fr. . . — ,   —  —
Paryż  za 106 fr. . . . 50.50 50.60
Praga  za 100 zł. w. a. . __—  —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . __ ,  —  —
W enecya*za  100 zł. w. a. — .  — —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt  za 100 piast. wol. ——  — r"
Konstantynopol za 100 piast.  tur.

K a r s  z ł o t a ,
Dukały ces. m en.................  6.08 6 1°

delto, pełnej wagi . . 6 08 6-10
K o r o n a ................................. ........ ...... —  —
201‘r a n k ó w k a ............................ 10.20 10.21
Rosyjski iinperyał . . . .  10.40 10.50 
T a la r  związkowy . . . .  J.90Y» l - 9 t ‘ós
S rebro   ............................. 127.— 127.50
Kurs korony w  e. k. kasach 17

galic. drukarni rządowej.


